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: Poznań, 4 kwietnia. Podniesioną została ostatniemi 
sy w dziennikarstwie europejskiém kwestya zupełnego pó­
tenla Kongresówki z imperyum rosyjskićm. Co było przy- 
ią, że sprawa ta tak wielkiego nabrała rozgłosu? Czy 

a tyczne jćj znaczenie? Według naszego zdania wcale nie. 
iSpstytucya tćj części Polski w r. 1815 nadana bardzo mało 
)i)Łow&ła samowolne względem niéj rosyjskich carów rozpo- 
□dzenia. Po r. 1831 z gwałconćj, co chwila konstytucyi po- 
takito samo li tylko nazwisko „carstwa polskiego“ z osobnym 
"Trądem w osobie namiestnika ześrodkowanym. Naturalnie, 
Ajilen nowy stan rzeczy, przy którym kraj wszelkiego pozba- 
pLy był przedstawicielstwa, mniéj jeszcze niż poprzednia 

óOjjBtjtucya mógł stawać na zawadzie najdespotyczniejszym
»jzgubniejszym rozporządzeniom. Po upadku ostatniego 
istania dzika samowola i bezrząd z niéj wypływający w szelką 
(kroczyły miarę; powściągająca się przedtém nieco dążność 
aradawiania rozlała się wszędy bez granic i tamy, wszys- 
strony i gałęzie administracyi opanowała. Głosy np. ża- 
ijące wprowadzenia języka rosyjskiego znajdują w naj-

^iszych sferach zarządu poparcie i zachętę, a projekta ich 
i konanie, chociaż zatrzymano do dotąd imię „carstwa pol- 
nW“ i tytuł namiestnika.

1 Gdy więc mowa o zupełnćm wcieleniu Kongresówki do 
e,(syi wcale nie chodzi o zniesienie w niéj jakichś instytucyi 

rojących na zawadzie przeprowadzeniu rozporządzeń rządu 
iyjakiego mających na celu moskalenie kraju, bo instytucyi
¡ich nie ma wcale, a wszystkie, jakie dotąd istnieją, za naj-
'ioaalsze narzędzie do osiągnięcia założonego celu służyć 

i rzeczywiście służą. Przy postanowieniu ostatecznego
¡lenia Kongresówki niemógłby więc rząd rosyjski mieć na 

usunięcie jakichkolwiek stawających mu na przeszkodzie 
jtucyi, nie mógłby mieć na celu żadnego praktycznego
Iwienia w przeprowadzeniu zamiarów swoich, ale po prostu
!8tyą zasady. Tym krokiem znoszącym samo imię narodu, 

_i‘dcm którego przyjął zobowiązania przez Europę zagwa-

8Wane, wypowiedziałby ostatecznie w zasadzie, czego już 
no i niejednokrotnie czynem dowiódł, że żadnych tego ro- 
i zobowiązań nie uznaje, że sprawę Polski wymazując osta- 
n jnie z szeregu spraw międzynarodowych, przenosi na pole 
j polityki wewnętrznćj, usuwając ją w ten sposób zupełnie 

h td kontroli mocarstw europejskich.
¡Kontrola ta nigdy wprawdzie rzeczywistego nie miała

==Tzeuia, lecz możność jćj zawierała się w stosunku Rosyi do 
l. Ski opartym na zasadach prawa narodów. Najwyższym 
?o$a.wem téj quasi opieki była akcya dyplomatyczna wtedy, 

się krew lała, akcya żadnym chociażby najdrobniejszym, 
Nfoparta czynem, nie mogąca się nawet zdobyć na otwarte 

pliczne przyznanie praw uciskanego narodu i napiętnowa- 
haniebnych czynów na nim dokonywanych wbrew najświę- 

¡’e, ® przyrzeczeniom i zobowiązaniom. Takie wystąpię; ie 
pr >dę raczćj niż pożytek walczącemu przyniosło narodowi, 
r« ?ąc bowiem i podsycając złudne nadzieje żadnćj rzeczy wi­

nie przynosiło pomocy, i skończyło się wreszcie skompro- 
waniem tych, co je podjęli.
Rozproszenie hufców nieuzbrojonego i przygotowanego na 

tę orężną narodu oraz dyplomatyczna porażka niechętnych 
opiekunów, wydaje się znacznéj części rządu i narodu ro- 
uego najstósowniejszą chwilą do skończenia raz już prze- 
ostatecznie z kwestyą polską, wymazania jéj aż do imienia 
et z szeregu spraw europejskich. Kwestya ta od wieków 
,a'a zawsze na przeszkodzie urzeczywistnieniu dążności 

testament Piotra Wielkiego wypowiedzianych a z nie- 
fdowaną stałością przeprowadzanych. Ci, co wierzą w gwałt 
tenicc, sądzili, że gdy tego dokonali, już na zawsze zdołali 
'zebać sprawę, co im bruździła. Przerwali ją „tak zwaną“, 
temaną“, „niebyłą“ i temu podobnemi epitetami, sądząc, 
ł w ten sposób mniéj rzeczywistą uczynią. Pozostałe na- 
So, niektóre ślady dawnćj Polski przechowane w imieniu 
r?bności zarządu Kongresówki zwróciły przeciwko sobie 

^stkie ich napady. Moskowskija Wiedomosti,
,e ostatniemi czasy w Rosyi nabrały znaczenia, dworiań- 

71 przedstawiające tegoczesny w niéj konstytucyonalizm, 
75, ‘moskiewska wreszcie czyli sławianofilska partya, wszys- 

•9 różniąc się w innych rzeczach, zgodnym chórem woła 
AK Menie Kongresówki do Rosyi.

R?ąd rosyjski, przeprowadzając ten środek najzupełnićj
- , tyć pewnym uznania w rosyjskim narodzie, owszem 
-. Mniejszego nawet na tę chwilę niemógłby wynaleźć 
obu- Z w’ec stron7 nie ty^° obawiać się nie potrzebuje 
•¡Miód ale poparcia pewnym być może, pozostają mu wszakże 
_ lRzględnienia niektóre wewnętrzne okoliczności. Mocar- 
- z.Mhodnio-europejskie jakkolwiek poniosły już nieraz po- 

?! Przyjęły ją spokojnie, prawie obojętnie, wyrzeeby się 
;(e nie chciały zupełnie możności podniesienia sprawy 

-p w czasie przyszłym, jeźliby tego wymagał bliższy ich 
—pi *?^eres a nie odwieczna tylko sprawa wolności i spra- 

®w'eże P°st?Py- jakie czyni Rosya w Azyi, zdolne 
^J,J‘zić obawy bardzo seryo. Może więc stanowcze wy po­

taje wcieleniem Kongresówki przez Rosyą, że zobowią- 
^iędzynarodowe nie istnieją dla niéj wcale, może ostate- 
Pbstawienie się na stanowisku uniwersalnéj potęgi dą- 
p zapewnienia przewagi swojéj bez krępowania się ja- 

•^.bądź względami, obudziłoby wreszcie i do czynnéj ba- 
-•»' spotęgowało usypiającą czujność Zachodu.
89 e to względy powstrzymują w części rząd rosyjski na 
J' urzeczywistnienia jednego z najbardziéj popularnych
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obecnie w Rosyi kroków, a tym większe gotów ou uczynić dla 
tych względów ustępstwo, że Dic na tćm nie traci. Pozosta­
wienie dotychczasowego stanu w Kongresówce wcale nie prze­
szkadza przeprowadzeniu dzieła jćj wynaradawiania a utrzy­
mywania różnych części Polski każdćj p d innym zarządem 
utrudnia tylko wzajemne zsolidaryzowanie ich interesów. Czy 
tedy rząd rosyjski wcieli ostatecznie w tćj chwili Kongresówkę 
pod względem administracyjnym do Rosyi czy tćż nie, wcale 
to jego stanowiska nie zmienia i jest tylko kwestyą czasu. 
Kongresówka bardzićj w środku położona i późnićj pod pano­
wanie Rosyi poddana, znajduje się teraz dopiero na drodze 
przejścia tych środków jakich Litwa i Ruś doświadczyła lat 
temu trzydzieści i w ęcćj. Czy rząd rosyjski gwałtowniój czy 
powolnićj a systematycznie zechce w nlćj dążność wynarada­
wiania przeprowadzać, nie zmienia to wcale natury rzeczy. 
Zdaje nam się, jeśli przyszłość przesądzać wolno, iż dla przy­
toczonych powyżćj względów rząd rosyjski nie przystąpi na 
teraz do zupełnego i prostego wcielenia Kongresówki do Rosyi 
a jeśli już zdecyduje się, co wszakże wątpliwości podlega, na 
zniesienie obecnego jćj stanu, to skończy jakimkolwiek pół­
środkiem, dającym się wedle potrzeby tak lub owak wytłóma- 
czyć. Ani zamęt panujący w rządzie rosyjskim ani stan finan- i 
sów nie pozwalają się spodziewać po nim obecnie stanowczych 
kroków na drodze nieutorowanćj odwiecznćm doświadczeniem. 
Nie przeszkadza to wszakże, iżby pokusa silną być nie miała, 
iżby wahanie się nie było wielkićm z tego powodu w sferach : 
rządowych a Moskowskija Wiedomosti ze swą wyobra- ; 
źnią zapalającą się tak łatwo do niedalekich przykładów gwał­
cenia wewnątrz swobód i traktatów polityki zewnętrznćj, całego 
używają wpływu, by szalę na swoją stronę przechylić. Wi- : 
dzieliśmy już argumenta jakiemi organ ten popierał swoje zda- i 
nie w sprawie wcielenia Kongresówki tak ze względu na we­
wnętrzną jakotćż na zewnętrzną (względem Prus n. p.) politykę 1 
Ro3yi, obecnie podajemy zdanie jego o międzynarodowym i po- 
litycznćm znaczeniu tćj kwestyi, wypowiedziane z powodu ar- : 
tykułu Morning Po3ta.

„Czyż nie dziwnćm są zjawiskiem tę ciągle powtarzające ! 
Bię pogłoski o stanowczych środkach co do zupełnego połącze­
nia carstwa polskiego z ihnemi posiadłościami rosyjskiego im­
peryum? Daremnie z Petersburga zaprzeczają tym pogłoskom, 
każdego razu powstają one z nową siłą i, o dziwo l w Europie 
z większą na pozór przychylnością spoglądają na ostateczne 
rozwiązanie kwestyi polskićj zz.- pomocą zniesienia wszelkićj 
autonomii carstwa polskiego niżeli u nas, gdyż my każdego 
razu coraz silnićj i silnićj, jakby z większóm coraz nieukonten- 
towaniem, protestujemy przeciwko tym pogłoskom. Kto je 
rozpowszechnia, dla czego, w jakim interesie? Oto teraz 
znowu, jak nam telegram donosi, zaczęto pisać w dziennikar­
stwie zagranicznćm o stanowczćm postanowieniu rządu wcie­
lenia carstwa polskiego do ogólnego składu imperyi. Londyń­
skie pismo Morning Post zapewnia, iż St. Petersburski ga­
binet układa się w obecnćj chwili o tę sprawę z trzema mocar­
stwami, które w 1863 r. połączyły się celem wspólnćj akcyi 
dyplomatycznćj przeciwko Rosyi: Anglią, Austryą i Francyą. 
Jeszcze raz pytamy: kto i w jakim celu wymyśla podobne wia­
domości? Powiadamy: wymyśla, gdyż Journ al de St. Pe- 
tersbourg publikując telegram o wspomnionym artykule 
londyńskiego dziennika, pospieszył natychmiast oznajmić, że 
wszystkie te wiadomości są złośliwym wymysłem. Z jakiegoż 
źródła płyną te zmyślenia? Czy to polscy powstańcy rozsze­
rzają je po Europie w nadziei zawarzenia na nowo swćj sprawy 
i wywołania silnych protestacyi tak ze strony opinii publicznćj 
jako tćż ze strony rządów europejskich? Lecz jacyż Polacy? 
z jakich sfer? Nie można mniemać, żeby pogłoski te pocho- 
dzłiy w obecnćj chwili z pośrodka tych agitatorów, którzy brali 
bezpośredni udział w powstaniu. W tych pogłoskach nie ma 
nic nadzwyczajnego i bezmyślnego; ton tych obwieszczeń bar­
dzo trzeźwy; zamiary które się rządowi rosyjskiemu przypi­
sują, tak są rozumne, tak naturalne w swoich głównych 
zarysach, że nadzwyczaj trudnćm byłoby rachować na wywar­
cie pogłoskami tego rodzaju jakiegokolwiek wpływu na publi­
czność europejską, tćm bardzićj, że w Europie od dawna już 
oswojono się zmyślą o konieczności ostatecz­
nego zlania carstwa polskiego z Rosyą. Czyż może 
być po tćm wszystkiem, co już przed rokiem zaszło, jakiekol­
wiek prawdopodobieństwo poruszenia znowu kwestyi polskićj 
takimi niewinnymi sposobami? Po tych olbrzymich, kolosal­
nych zmyśleniach, które od 1863 r. grzmiały po Europie na 
wszystkie tony, cóżby znaczyły te pogłoski o zamiarach nie- 
mających w sobie nic takiego, coby mogło poruszyć namiętno­
ści i którym nie sprzeciwią się ci nawet, co dla nich współczucia 
nie mają? Jeżeli w r. 1863 nie mogły zrobić nic seryo ani po­
wstanie ani pogróżki mocarstw, ani wszelkiego rodzaju sztu­
czne podbudzanie opinii publicznćj, to jakże można myśleć, że 
wiadomości o niektórych administracyjnych zamiarach w Car­
stwie Polskićm potrafią 'wywrzeć poważniejszy wpływ wtedy, 
gdy kwestya polska pokazała się być widmem i przewaga Ro­
syi w tym kraju stała się widoczniejszą i bardzićj niezaprze­
czoną niż kiedykolwiek? Czyż to samo, czyż w takim duchu, 
czy takiemi wyrazy głosiliby teraz agenci rewolucyjnego rządu 
polskiego, gdyby rząd ten miał jeszcze jakąkolwiek powagę 
i gdyby okoliczności dawały jakąkolwiek możność wznowienia 
sztuk, które przed rokiem praktykowano ? Czyżby się ci pa­
nowie zadowolnili komponowaniem wiadomości o nowym admi­
nistracyjnym podziale carstwa polskiego, o zniesienia namie­
stnictwa i innych tego rodzaju zamiarach? Nie, jeśli takie

wiadomości fabrykują się, to widoczna, że s<ę one fabrykują 
przez innych ludzi i w innym celu. Jeźli ma się na celu wy­
wołanie za pomocą tych pogłosek jakichkolwiek protestacyi, to 
chyba tylko ze strony samćjże Rosyi. I w rzeczy Samćj wi- 
docznćm jest, iż nigdzie wiadomości te żadnego nie wywierają 
wrażenia jak tylko na samejże Rosyi. Morning Post za- 
pewuia, że Rosya układa się z ADglią, Francją i Austryą 
względem ostatecznego włączenia carstwa polskiego w skhd 
rosyjskiego imperyum; kogożchciał dziennik londyński przera­
zić tą pogłoską? Rosya, Austryą, Francya, Anglia toć przecie 
cała Europa. Jeżeli, jak twierdzi Journal de SL Peters- 
bourg, wiadomość ta czystym jest wymysłem, jeśli żadne 
układy się nie toczą, to kogoż mistyfikują zmyślacze? Skoro 
Rosya żadnych nie toczy układów z wymienionemi wielkiemi 
mocarstwy, to rządy tychże również o tćm wiedzieć muszą 
i nadawać nie mogą żadnego znaczenia wiadomościom, kłam­
liwość których widoczną jest dla nich, gdyż dotyczą takowe 
nietylko Rosyi ale ichże samych. Rzeczywiście Europa nie ma 
żadnćj potrzeby zapewnień z naszćj strony względem kłamli­
wości pogłosek o układach, jakie Rosya niby toczy ze wzmian- 
kowanemi wielkiemi mocarstwy.

„Potrzeba więc szukać innych źródeł i innych celów dla 
wytłónip.czenia uporczywie ponawiających się pogłosek co do 
środków jakie się przedsiębiorą dla ostatecznego zlania z Ro­
syą należącego do tćjże carstwa polskiego. Widoczna iż 
zmyślacze przypuszczają, że w rosyjskim rządzie jest pewne 
wahanie się w poglądzie na sprawę polską. Oni widocznie poj­
mują, że najważniejsze interesa państwa, wszystkie kombina- 
cye mądrości politycznćj dla odwrócenia zarówno bezskutecz­
nych jak krwawych zaburzeń, dla uspokojenia umysłów, dla 
szczęścia całych ludności, dla wzmocnienia Rosyi, — wszystko 
Bkłaniać powinno rząd rosyjski do jedynie stanowczego 
rozwiązania tak zwanćj kwestyi polskićj. Lscz 
widoczna, że ciż zmyślacze także są przekonani, iż jak zawsze 
tak i teraz znajdować się muszą żywioły działające w odwro­
tnym kierunku, że są różne nieporozumienia, są powody spro­
wadzające wahanie się, są interesa chcące zwrócić sprawę na 
inny tór. Na zasadzie takich to przypuszczeń zmyślacze pusz­
czają w obieg pogłoski o środkach, jakkolwiek w gruncie 
nie sprzeciwiających się zamiarom rządu rosyj­
skiego, lecz jeszcze nie przyjętych i nie zdecydo­
wanych przezeń ostatecznie, a to w celu aby tenże 
w obec rozpowszechnionych zmyślań miał powód protestowania 
przeciwko nina a zarazem wyrzekania się mniéj lub więcćj za­
sad tćj jżol.tyki, jaką mu przypisują przedwcześnie lub nazbyt 
bezwzględnie. Całe wyrachowanie na tćm tylko zasadzać się 
może, ażeby pobudzać nas do jaknajczęstszego zapierana się 
środków, które zdrowa polityka mogłaby doradzać R>sył 
a które zręczni ludzie w tym właśnie celu ogłaszają przed cza­
sem jako rzecz już stanowczo zdecydowaną. Przez takie czę­
ste protestacye zawsze w jednym i tymże samym kierunku mają 
zamiar (jeźli tylko w tćm wszystkićm na cokolwiek rachują) 
wzmocnić działanie tych żywiołów, które w Rosyi wahanie się 
sprowadzają i podtrzymują istnienie kwestyi polskićj, mają na­
dzieję wzmocnić przyczyny sprowadzające sprawę na przeciwne 
tropy i wnoszące w jćj łono nieporozumienia i zamęt. Cćm 
częścićj przedstawia się ludziom okoliczność wyrzekania się 
sposobu postępowania, na który oni jeszcze się me zupełnie 
zgodzili, tćm pewniejsza, że się nie zgoozą. Jest to fakt psy­
chologiczny, który przez każdego obserwowany być może; lecz 
ma również znaczenie i w sprawach ogólnych.

„Co się tyczy rozwiązania kwestyi polskićj 
Rosya nie zależy, nie powinna i nie męże w jaki- 
bądź sposób zależeć od opinii cudzoziemców lub 
obcych mocarstw. Jakićbykolwiek rozpowszechniano po­
głoski o jćj polityce, nie ma ona potrzeby obliczania się z niemi. 
Prosty, energiczny i stały sposób postępowania na drodze 
wskazywanćj krajowi przez własny jego sposób pojmowania 
rzeczy, oto co najskutecznićj może położyć koniec fałszywym 
pogłoskom i w każdym razie uczynić je nieszkodliwemi.

„Bardzo być może, że zmyślacze kłamliwych wiadomości 
mają nadzieję zmienienia zdania w rosyjskićj opinii publicznćj 
lub nawet wywołania przeciwko niemu reakcyi. Czegóż się po 
nich nie można spodziewać? Nie zaniedbają oni wystąpić 
z oskarżeniami przeciwko niektórym organom rosyjskiego 
dziennikarstwa, wszakże oni to już wymyślili ultr&rosyjską 
partyą: im teraz pozostaje tylko zapewniać wszech wobec 
i każdego z osobna, że organ tego ultrarosyjskiego stronni­
ctwa Moskowskija Wiedomosti, głoszonemi przez siebie 
zasady jest powodem do rozpowszechniania alarmujących po­
głosek stawiających rząd rosyjski >» kłopotliwćm położeniu 
i nawet zagrażających spokojowi Europy. Wszakże to nie­
dawno z Petersburga pisano podobno do Opinion Natio­
nale, że w Moskowskija Wiedomosti wydrukowano 
artykuł doradzający odebranie Galicyi od Austryi?“

Moskowskija ’/iedomosti, jak z powyższego wi­
dzimy, nie wyrzekają się wcale razem z Journal de St 
Petersbourg zamiarów wcielenia Kongresówki. Staraliśmy 
się na początku niniejszego artykułu wyjaśnić prawdziwe tćj 
kwestyi znaczenie, tutaj tylko zwrócimy uwagę czytelników na 
taktykę Wiedomosti, które starają się wyzyskać na swą 
korzyść, tak filozoficznie przez siebie rozwiniętą psychologiczną 
teoryą uprzedzania. By un knąć w przyszłości trudności wy­
wijania S'ę ze zrobionego słusznie zarzutu, stawiają go w świe­
tle śmieszności wprzódy,'nim wypowiedzianym został. Ale nie 
potrzebowała wcale Europa doczytywać się w Wiedomosti



2

jakie w tćj mierze ma zdanie rząd rosyjski, gdyż codziennie na 
oczach wszystkich dokonywane fakta lepiój niż cokolwiekbądź 
o rzeczywistych jego zamiarach świadczyły.

NPan raczył nadać pułkownikowi pozasłużbowemu Małachow­
skiemu w Zgorzelcu (Görlitz), w końcu dyrektorowi domu kadetów 
w Beusbergu, order orła czerwonego trzeciój klasy z pętlicą na wstążce 
królewskiego orderu domowego Hohenzollerów.

L. C. Berlin, 4 kwietnia. Sąd stanu. Proces przeciw 
Poldkom.

Na posiedzeniu dzisiejszćm sprostował p. Bentkowski 
niektóre usterki zaszłe w referatach dziennikarskich co do wy- 
roku sądów austryackich naprzeciw niemu, poczćm odczytują 
kilka skryptów' odnośnych do sprawy tegoż obżałowanego. 
Rzecznik Janecki podaje wniosek o odczytanie rozmaitych 
dokumentów dotyczących ogólnćj części oskarżenia, następnie 
zaś przystępuje prezes do wysłuchania świadków. Skrypta 
odczytane w obecnym procesie, jako tćż osoby świadków, są 
powiększćj części znane z pierwszego procesu, a jako znawcy 
pisma fungują znowu aktuaryusze tutejszego sądu miejskiego 
pp. Seegel i Gotschall. Pierwszym zawezwanym świad­
kiem jest znany komisarz Crusius, którego i tą rażą badają 
o szczegóły przy rewizyi wpabcuhr. Działyńskiego i o ów 
słynny pugilares, około którego i to oskarżenie znów się głó­
wnie obraca. Po Crusiusie wysłuchano jeszcze dziewięciu iu- 
nych świadków, i można oczekiwać, że koniec badań w tym ty­
godniu nastąpi. Sąd przychyla się do wniosku rzecznika Ja­
neckiego w skutek czego odczytują wskazane przezeń skry­
pta, poczćm się posiedzenie kończy. Jutro znów posiedzenie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 3 kwietnia. Jak wiadomo nosi Warszawa 

tytuł miasta stołecznego, które to miano dopiero w r. 1834 na 
rozkaz Paskiewicza wydany do magistratu w pismach urzędo­
wych Warszawie odjęto. W czasie wypadków w początku 1861 
r.upoważnił książę Gorczakow magistrat, domagający się 
u niego przywrócenia przysługującego Warszawie przy ileju, 
do używania w aktach wszelkich urzędowych jak dawnićj ty­
tułu miasta stołecznego. Dopiero w ostatnich dniach, zape­
wne w skutek tajnego rozporządzenia, gdyż organ urzędowy 
rosyjski żadnego w tćj mierze nie ogłosił dekretu, znów pozba­
wiono Warszawę miana stolicy. Jaki w tóm cel się kryje tru­
dno odgadnąć, obok kategorycznych i tylokrotnie przez D z. 
Warszawski i inne pisma rosyjskie powtarzanych zaprze­
czeń, jakoby rząd rosyjski bynajmniój nie miał na myśli odjąć 
Królestwu Kongresowemu resztek autonomii i wcielić je jako 
prowincyą do imperyum.

Tym, którzy nawet do ostatnich dni łudzili się nadzieją 
powrotu do steru margrabiego Wielopolskiego i jego stronni­
ków, podaje dzisiejszy D z. Wars z. nowe rozczarowanie. P. 
Enocb, prawą ręka margrabiego, otrzymał, jak się dowiadu­
jemy z urzędowego organu, przedłużenie urlopu za granicą na 
rok.

Wiadomość o dymisyi kniazia Czerkaskiego podobno się 
nie potwierdziła.

W Ros. Inwalidzie czytamy: „Departament inspe­
ktorski, z polecenia ministra wojny, ogłasza władzom wojsko­
wym dla zastósowania się: 1) że ochotnicy rodem z Króle­
stwa Polskiego^ którzy dobrowolnie weszli do Błużby wojskowćj 
a nie ulegają zaciągowi wojskowemu, mogą być na żądanie 
uwalniani ze służby na zasadzie rozporządzenia z dnia 4 lipca 
1861 r. za nr. 135, z zastrzeżeniem, że i po otrzymaniu dymi­
syi, aż do wyjścia z lat spisowych ciż ulegają ogólnym przepi­
som o konskrypcyi, o czćm zamieszczaną ma być wzmianka 
w ich dymisjach. Ulegający zaś powinności zaciągowćj, mają 
pozostawać w służbie ilość lat zakreśloną dla spisowych Kró­
lestwa Polskiego, 2) wyrzeczenie co do wojskowego tćj katego- 
ryi, czy tenże ulega zaliczeniu za spisowego lub nie, powinno 
być oparte na odezwie komisyi rządowćj spraw wewnętrznych 
Królestwa Polskiego, na odniesienie się naczelników woj­
skowych.“

NIEMCY.
p Lipsk, 4 kwietnia. Lipsk, miasto centralne niemieckiego 

i prawie europejskiego handlu księgarskiego, w którćm co 
trzeci dom księgarnia, a co piąty drukarnia, zajęte jest obecnie 
przesileniem, które może mieć zgubne skutki dla jego pomyśl­
ności. Od niejakiego czasu już okazywały się symptematy pe­
wnego rozdrażnienia między właścicielami drukarń a robotni­
kami. Prźed kilkoma miesiącami pokłócono się o kasę, którą 
utrzymywano ku wspomaganiu chorych i zniedołężniałych ze- 
cerów. Spór ten dość zawiły i dla niewtajemniczonych i niein- 
teresowanych nie dość zrozumiały, w który wdały się wreszcie 
władze saskie, został, jeźli się nie mylę, tymczasowo odro­
czony. Ale pokój zaledwie przywrócony przerwał konflikt nowy, 
co do zupełnego dziś doprowadził zerwania między pryncypa- 
łami a robotnikami. Chodzi o płacę, którćj podwyższenia do­
magają się zecerzy i robotnicy drukarscy. Zecera płacą tu od 
sztuki, czyli raczćj od ilości zestawionych liter; za liczbę liter 
odpowiadającą tysiącowi n, jako litery średnićj co do objętości, 
otrzymuje zecer 23 fenygi saskie, jeżeli druk nie jest zbyt dro­
bny i jeżeli język dzieła stawianego jest niemiecki. Od dzieła 
obcego i z tekstem „hiejgładkim“ płacą więcćj. W niektórych 
zakładach płacą niecowięcój. Dość, że przecięciowo do­
bry zecer zarabiał pięć talarów tygodniowo dziesięćgodzinną 
pracą dzienną. Zecerzy utrzymują, że to jest płaca za niska, 
że po innych miastach niemieckich, jako to w Berlinie, Wiedniu, 
Frankfurcie płacą więcćj; że zecer potrzebuje pewnego wy­
kształcenia językowego i naukowego, za które powinien być 
wynagrodzony; że praca jego jest połączona z niebezpieczeń­
stwem dla zdrowia; że więc sprawiedliwość wymaga, aby ta­
ryfę lipską podwyższono o 25 procent. Żądanie to przedłożyli 
zecerzy przez osobną deputacyą pryncypałom z zagrożeniem, 
że jeżeli ustanowiona przez nich taksa nie zostanie przyjętą, 
przestaną robić. Właściciele drukarń nie wchodząc w słuszność 
żądań, odrzucili je*jednakże zupełnie dla formy, w jakićj je

wniesiono. To zupełne odrzucenie stało się znów powodem, 
że część zecerów, która postępowania większości nie pochwa­
lała sądząc że żądana taksa jest za wielką, przyłączyła się na- 
koniec do większości, i że od zeszłćj soboty trzy czwarte zece­
rów pracować przestało. Pozostała czwarta część, która ro­
boty nie przerwała, w niałćj tylko części nie należy do opiera­
jących s!ę flotychczasowćj taksie niższćj; w ich liczbie znaj­
dują się robotnicy czterech drukarń czy pięciu, których właści­
ciele zgodzili się na wyższą taksę już to stale, już tćż intermi- 
sty.cznis. Tak więc stoją tu rzeczy, że z 900 przeszło zecerów 
zaledwie 50 nie należy do koalicyi. Podwyższenie płacy nagłe 
uważają pryncypałowie za nićmożliwe, ponieważ znaczną ilość 
zobowiązań już podjęli po cenach niższych; z podwyższeniem 
płacy robotników musieliby podwyższyć cenę druków, aby wyjść 
na swoje. Zecerzy podczas świętowania utrzymywać się będą 
z pomocy zecerów innych miast. Z Hali np. odebrali tutejsi 
zecerzy znaczną składkę. Jest to ruch uorganizowauy i lipska 
striko jest jednym z pierwszych objawów wielkiego socjal­
nego poruszenia, które czeka Niemcy. Są to owoce działań 
i Delicza i Lassalla. Pomoc nadchodząca dla tutejszychjobo- 
tników drukarskich z innych miast nie jest całkiem bezintere­
sowna. Naprzód spodziewają się późaićj pomocy odwrotnćj, 
a powtóre można przypuszczać, że z podrożeniem płacy robo­
tników drukarskich w Lipsku i druk lipski zdrożeje, usuniętą 
więc będzie główna przyczyna, dla którćj tyle się drukuje 
dzieł w" Lipsku dla obcych nakładców. Skoro się nominalnie 
wyrówna płaca lipska i berlińska, wtedy ze względu na drogość 
żywności płaca berlińska będzie niższą i wiele dzieł, które dziś 
drukują w Lipsku, będzie się drukowało w Berlinie. Zdecen­
tralizuje się więc najprzód przemysł drukarski niemiecki, 
a vTęc i pośrednio handel księgarski. Gdyby to nastąpiło, pod­
wyższenie płacy tutejszych robotników drukarskich byłoby 
pierwszym stopniem ich upadku. Mogą jednakże zajść inne- 
wpływy i stosunki, które to siautue dla miasta następstwo od­
wrócą i b ć może, iż jednomyślnością wymusiwszy lepszą płacę 
na pryncypałach robotnicy byt swój polepszą. R zumiem się 
nad tą sprawą obszernie; jest bowiem pouczającą w ogóle 
względem stosunku pracy da kapitału, a nadto może mieć ona 
i poi tyczne następstwa.

ANGLIA.
X Londyn, 31 marca. Dzieje nowszych czasów nie przed­

stawiają nam nic podobnego do losów polskiego nsrodu i pol­
skiego tułactwa. Skutkiem zawichrzeń politycznych, nie jeden 
już raz ludzie różnych narodów na ebećj ziemi szukać musieli 
przytułku przed ścigającą ich zemstą nieprzyjaciół, nigdy je­
dnak i nigdzie nie przyjmowano ich tak, jak są przyjęci Polacy 
w Europie. Z wyjątkiem jcdnćj zacnćj, szlachetnćj i wiernćj i 
zasadom Szwajcaryr, szanującćj prawa ludzkości i dzielącćj I 
się z dsiećmi Polski ubóstwem swojćm i pracą, wszystkie 
w ogóle rządy, a co dzisnićj, narody nawet, w sposób nsjnie- 
chętniejszy witają tych biednych zesłańców bożych, których 
Chrystus posłał dla wypróbowania wieku, dla kuszenia ku do­
bremu spółeczncśei zepsutćj. ,

W tych usposobieniach nieprzychylnych, niechętnych, mo- ’ 
skiewskie intrygi potężny miały i mają udział, ale duch i 
wieku mówi także przez nie. Po dziełach poznacie czas i spó- ; 
łeczność... Od lat kilkudziesięciu Europa zmieniła się wielce, i 
mówić do nićj w imię wielkich praw, zasad i obowiąsków, jest ’ 
to na śmiech się próżno narazić, rozumieją dziś tylko interes i 
i to interes materyalny. Upadek moralny spółeczeństw w ogóle i 
byłby zastraszającym, gdyby po nad nim nie świeciło prawo • 
niezłomne, wiodące człowieka ku postępowi, często nawet dro- i 
gami wstecznemi na pozór. Ludzkość musi oscyllagyami się : 
posuwać, a gdy błądzi, błąd jćj musi dojść do krańca, aby rea- ; 
keya przeciwko niemu tern silniejszą była. Jesteśmy świad- i 
kami właśnie tego zaparcia wszystkiego boskiego, szlachetnego, 
wielkiego, w imi£ to interesów państwowych, to potrzeb poli- i 
tycznych itp., ale gdy ta negacja cnoty i dobra dojdzie do gra­
nicy, ludzkość obudzi się i złamie oplątające ją więzy złego 
i fałszu. . :

Nadzwyczaj wieiki jest wpływ doktryn moskiewskich, cy- : 
nicznych, nieuznających żadnego prawa, ani bożego, ani ludz- , 
kiego’ lecz we Francyi, w Anglii przyjęcie tych zasad, choć 
z pewnemi mcdjfikacyami i w pewnych warunkach, także jest 
pełne znaczenia. Los Polski, a dziś wychodztwa polskiego 
jest najlepszym dowodem obrzydliwego egoizmu wieku, który 
dochodzi do zbrodniczego prześladowania, skutkiem indy- 
ferentyzmu i zasady „Chacun pour soi.“

Gdyby Europa i narody stojące na czele cywilizacji, nie po­
pierając nawet orężnie nieszczęśliw ego narodu, umiały były czyn­
nie, śmiało, otwarcie poprzećgo morskie, okazać szacunek dla 
jego ofiar, przyjść w pomoc tułaczom, uznać ideę co do niego 
zmusza, nigdyby sama Moskwa de tak potwornych ekscesów 
zemsty nie doszła. Wstyd by ją był ogarnął gdyby została 
sama, musiałaby zwątpić i chtć przynajmnićj kłamać jak da­
wnićj, a udawać trochę uczciwszą.

Francyi i Anglii jest winą w większćj części cierpienie na­
sze; lord Palmerston i cesarz Napoleon o ile mogą i umieją 
zamykają usta prasie, niedopuszczają objaśnień opinii, naka­
zują milczenie, chwalą się z obojętności, udają wreszcie pe­
wną wzgardę dla nas, aby się nie wstydzić, że nas opuścili. 
Jest to tryumfem dla Moskwy daleko większym niż stłumienie 
powstania, jest zwycięstwem fałszu i tyranii, nad uczciwćm 
uczuciem i popędami szłachetnemi ludzkości.

Nie idzie tu już o sarnę Polskę, idzie o prawdę. Kto wi­
nien? Czy teo, co bezrozumnym uciskiem wywoławszy rewo­
lucją, stłumiwszy ją mści się, nęka zajadle ściga i prze­
śladuje bez litości, czy ofiara odarta ze wszystkiego i ważąca 
się jęczeć jeszcze. Ten jęk, to usiłowabie wydarcia się ze 
szpon, to zbrodnia nasza. Cesarz Napoleon powiada: poddaj­
cie się, niech was pozarzynają, bo ja potrzebuję Moskali. An­
glia wiedzieć niechce o nas, rnożeby i ona wołała być dobrze 
z Moskwą, aby wpływ jćj na Amerykę nie oderwał Kanady, 
nie sprowadził wojny.

Audaces fortuna juvat... Narody niezrównanie silniejsze 
nad Moskwę ulegają jćj zuchwalstwu, bo ona śmie, ma wolą

ma bezwstyd, a im brak woli, siły, odwagi. Cynizm jćj zarań 
Zachód, przechodzi w zasadę współczesną. Dla stworzeni 
państwa, wolno niszczyć narodowość, tępić język, prześladuj'* 
wiarę, przerzucać stami tysięcy ludzi i własnych poddanych * 
używając ich za katów, demoralizować.

Uznanie tych faktów milczeniem bez protestacyi ze stron» 
Francyi i Anglii, jest największą klęską jaką spotkać moc) 
prawda boża. Jest to wstydem dla Zachodu, że się azjatycki j 
tyranii, burzącćj wpólną ideę prawa, lawet słowem oprreM 
nie umiał. iD(

Cóż są z tego za skutki ? ’ sto
Oto Moskwa dziś panuje w Europie.
Policya jćj, urzędnicy płatni, wynagradzani krzyígJty1 

i pensjami, siedzą po wszystkich stolicach, żaden rząd data®1! 
łaniu ich oprzeć się nie może i nieumie, wyjąwszy jeszcze 
poczciwych Szwajcarów, którzy woleli wyrzec się zysków, jakij 
im przynieść mógł pobyt w jednym z kantonów dostojnego gJlW 
ścia sypiącego złotem, niż postąpić przeciwko prawom i obi.<~ 
wiąskom.

Historya wyżćj postawi kiedyś te fakty nad mizerną pdj 
tykę Mornych i Palmerstonów.

Gdzieindzićj rządzą’ poselstwa moskiewskie wszelkierij/ki 
sposoby, bo wszystkie dla nich dobre i rządzą jak ehcą. Maj ko» 
swoję policyą, swych agentów, swych popleczników, w saltw 
nacli, u władzy, w dziennikarstwie: wszystko im ulega. Groi P8t 
pochlebstwem, datkiem, przekupstwem, nawet atrakcjjn »r0; 
siłą pięknych cezów umieją eobie pozyskać kogo potrzeb tai 
Żaden rząd oprzeć się nieumie temu statui in statu. Ministd1’«” 
pierwszy zezwala na pobyt wychodźców polskich, ale policj K 
jego własna robi przeciwko jeno woli i łamie jego rozkaz ,ti 
Mało jest krajów gdzieby u władzy pensyonowanych agentó Wif 
swoich nie miała Moskwa. itoc

Dzisiaj cała jćj działalność skierowaną jest naprzeć?0“Uemigracyi, rządom starają się wykazać niebezpieczne j ¿er 
wpływy i stosunki rewolucyjne, nfęazy ludem szerzą petwan 
w dziennikach głoszą tendencyjne fałsze. Idzie o to, aby erz n 
gr.eya wyniesie się rozproszyła, znikła, lub, co najlepićj, po ‘ 
dała się, poszła w Sybir i milczała. To milczenie jest osta! gdzi 
cznym celem, dia którego pracuje Moskwa wszelkiemi silan» ot 
W obec history i czuje oaa swą zbrodnią, radaby ją uban*^
i zakryć. Dopóki trwa emigracja i wolno pisać, Moskwas
będzie spokojną. Ale tóż przeciwko wolnym głosom jak ózb a0, 
nyeh używają środków. Dziennikarstwo kupuje się złote:k'as 
grzecznościami, honorami, same rządy są w spisku, a gpwi“® 
to nie narodowa, ale rewolucyjna, wszystkie więc solidar 
Ostrzeżenia, poufne rady płyną do redaktyi spisek, milczeć 
w sprawie polskićj (conspirction du silecce) codzień szerity 
przybiera rozmiary. Dbo

We Francyi nie wolno pisać o Polsce, aby to nie agi 
wało, w Anglii niewiele się troszczą, a i tam zabiegi są wieli/og 
aby się riie troszczono. Szkoła manchesterska wywiesza ciast 
rąejiew ekonomiczno-politycznego egoizmu, jest im wygoda 
czemu z nim nieżyć.

O Niemczech mówić już niema co nawet, Znam gdzie feko 
selstwa.rosyjskie są więcćj rządem nad same rządy, nic się£o s 
rie opiera, żadne władze, żadna siła; one panują, one gosj1 p° 
darzą, wydają rozkazy, a ukrywając się za plecami cudzej8 
zdradzają tylko charakterem roboty. kart

Wychodźców polskich los zaiste tak jest smutny, dodaiony 
szy szpiegostwo płatne w łon e jego zasiane, że nieznamy ttwł'cJ 
się w przeszłości porównać z mm dało. Prześladowani, 
dzeni, podstępami i wyzywanymi naprowadzani na sidła, *R8y 
chodźcy muszą mieć siłę wielką i zacność w sobie, abyjkori 
oprzeć barbarzyńskiemu prześladowaniu Moskwy i jćj współ ’ wi 
ków europejskich. Nic innego radzić się im nie godzi nad si 
chętną cierpliwość i otwarte stanie przy prawdzie, nadmęcz(roWI 
ską dostojność.

Nid upaść, nie zwalać sio, nie odstąpić prawdy, oto 
dynę środki obrony: tylko wielką cnotą zwycięża się taki 
słychane zło. Cnoty i świętości nadewszystko nam tćż p 
trzeba.

Pod wrażeniem wieści dochodzących ze wszystkich kraji 
Europy od wychodztwa naszego, nie podobna się oprzeć gi 
hokiemu smutkowi, ale rozpaczać się nie godzi. Emigra( 
dzisiejsza dała już dowody wielkiego charakteru, podnieść 
jeszcze powinna, aby stanąć na wyżynie, na którą nieszczęś 
niewysłowionę podnosi. Im więcćj dojmuje prześladowani^ 
tćm godaisjszemi być potrzeba apostolstwa prawdy.

jego
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AFRYKA.
* Kair, 20 marca. Przed kilkoma dniami udało ei?| 

dnenau -z szejków w okolicy Firszut w górnym Egipcie zeto 
kilka tysięcy ochotników w celu oswobodzenia Arabów wEf 
cie od panowania obcego i przywrócenia im dawniejsrćj i 
podległości. Zebrane gromady uzbrojono w większćj «9 
w dzidy, pałasze i grube pałki, mała część tylko posiadjl 
broń palną. Postauowiouo wypędzić Ismaela pasz; i wszc 
kich cudzoziemców, i w tym celu zaczęto znosić władze kaW- 
nalne i miejscowe, ustanawiając natomiast inDe z własnćjp 
ręki. Mieszkający w okolicy Europejczycy zmuszeni byli częljątk 
prędzej uciekać, a pewna rodzina grecka podróżująca po ta0’1« 
która właśnie zawinęła łodzią do Firszut, o mało co nie 
płaciła tego życiem. Już się na’ przybyłych rzucono, s 
w tćm ukazał się parowiec i wnet strzały kartaczowe 
razić rokoszan. Był to jenerał Ismail pasza, którego wilczy 
wysłał z rozkazem stłumienia rokoszu. Powstańcy cofnę'’ 
w głąb kraju ścigani przez paszę z wojskiem i aftyleryą. 
parci wreszeie stawili opór, lecz niezdołali się utrzymać w°! “ 
reguhrnćj siły zbrojnćj i dział, tćm bardzićj że ich niczeim ? 
a mianowicie ów szejk dostali sio do niewoli. Niebawem o fcw. 
ciągnął także sam wicekról z kilku batalionami piechoty1251 
czną artyleryą. Powstańcy zostali otoczeni, szeikściętf^ 
placu boju, inni zaś naczelnicy powieszeni, a liczba icb 
być niemałą, gdyż wicekrólowi chodziło o danie przykład11
straszającego od podobnych zaburzeń. Natomiast wyuah je
dzomo sowicie gminy, które nie uległy ¡¡amawom powstać’ 
i wskutek tego dużo od nich ucierpieli prześladowań.
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^król jui dotąd powrócił, przecież rozkazał liczne oddziały woj- 

¡(¡a ustawić nad Nilem, dopóki rozdrażnienie się nie ukoi.zen;!
Iow#
nych; ge- -----------! -----------------------------------------------------

Ostatnie wiadomości.
n^.' Nowy Jork, 25 marca. Jenerał skonfederowanych 
ci Johnstone doniósł, że uderzył na Shermana pod Benton- 
J rill«, pobił i odebrał mu trzy działa Sherman zebrał

«ów swoje siły i stanął w mocnej pozycyi przed John­
sonem.

Południowe dzienniki donoszą, że jenerał skonfederowa- 
rż jyth Hardee dnia 16 marca pod Averysboro, na pół drogi 
Z; między Raleigh i Fayetteville odniósł zwycięstwo nad woj- 
(.."hkami Unii, przyprawiwszy je o stratg 3000 ludzi.
¡J Krążyła pogłoska, że Sherman zajął Goldsboro, inna 
o ¿'mown ze wojska Dnii zdobyły Mobile.
OMe----L - ■■■”■■’.'»"11 tl'11 , ----- !Li|J i' 'i------- 1-----------------

pd:. Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 5 kwietnia. Mamy przed sobą 12 sprawozdanie coro- 

. cjne szkoły realnćj miejskićj w Poznaniu. Wiadomości 
kieiBgzkólne, przez dyrektora zakładu skreślone, poprzedza rozprawa nau- 
Maj kowa nauczyciela etatowego dra Breyssiga: „Emendationen zum Scho- 
ga|, liasten des Germanicus.“ Z wiadomości szkólnych wyjmujemy daty 

. »stępujące:
Zakład posiada obecnie nauczycieli następujących: Dyrektor dr 

cyjn,Brennecke; nauczyciele wyżsi: profesor dr Motty, dr Haupt, dr Sza- 
rzeh farkiewicz, dr Magener, dr Gruszczyński, dr Breyssig; nauczyciele re- 
nijtligii ks. Zawadzki i dr Hartmann; nauczyciele etatowi: Studniarski, 

i: Plehwe, dr Rzepecki, dr Jutrosiński, dr Brandowski, dr Schmidt, 
i ■ fabisch, Hartmann, Knothe; etatowi nauczyciele techniczni Jaroczyń- 

tkat ,in i Greulich; pomocniczy naukowi Nitachke i Krug; gimnastyki 
Sntć Więiewski i Pfeiffer, oraz nauczyciel religii starozakonnćj dr Rosen- 

itock. Wystąpili dnia 1 lipca ewanielicki nauczyciel religii radzca
• konsystoryalny dr Carus zatrudniony przy zakładzie od r. 1855, i na 
, ś, Michał 1864 p. referendaryusz Rosenthal, który od WNocy 1860 r.

'6 J kierował częścią gimnastyki.
san Szkoła miejska realna poznańska jest zakładem mięszanym. 
, Pt Z nauczycieli przy nićj zatrudnionych 10 wyznaje religią katolicką,
' 13 ewangielicką, 2 starozakonną Szkoła realna poznańska jest po- 

’ % między wszystkiemi wyższemi zakładami w państwie pruskiem szkołą 
SW gdzie najwięcej język polski jest uwzględnionym, albowiem równolegle 
jJani oddziałem niemieckim urządzono cztery niższe klasy z językiem 
lam wykładowym polskim : dopiero dwie najwyższe klasy, pryma i sekunda, 

. ląspólne dla obu oddziałów, polskiego i niemieckiego z wykładem 
‘ niemieckim. W oddzielę niemieckim przez wszystkie klasy od seksty 
™ do prymy, język polski jest wykładanym jako przedmiot. W dwóch 
iottlPasach najwyższych dla Polaków niektóre przedmioty wykładają się 
pjgi jeszcze po polsku. W sekscie polskićj było uczniów 43, w kwincie 
i„' polskiej 40. w kwarcie polskićj 36, w tercyi polskićj 25. W oddziale 
“ niemieckim było w sekscie 55, w kwincie 73, w obu kwartach, roz- 

dzielonych, 85; w obu tercyach rozdzielonych, 85; w sekundzie 25, 
zer i Łych 8 Polaków; w prymie 11, z tych zdaje się 2 tylko Polaków. 

Ubolewać należy, iż tak mało Polacy z tego zakładu korzystają.
• W ogóle w lecie 1864 r. 510 uczniów uczęszczało do zakładu: z tych

.o było katolików 155, ewanielików 191, starozakonnych 164. Z miasta 
OG » ogóle było uczniów 297; z prowincyi 187. Dowodem wzięcia szkoły 
a C est przybycie 26 uczniów z dalszych okolic. Przy końcu roku szkól- 
jju lego znajduje się teraz 478 uczniów, w ciągu roku opuściło za-

jklad przechodząc do gimnazyów (7) lub innych zakładów naukowych
. albo do zawodów praktycznych 37. W ciągu r. 1864 w ogóle opuściło 

Szkolę 134 uczniów, a 158 nowych przyjęto. Sprawozdanie wyłuszcza
Siępo szczególe plan naukowy dla każdej klasy, wreszcie zdaje sprawę 
rosi* powiększenia księgozbiorów zakładu, już to przez zakupno, już to 
’j ‘z darów. Środki naukowe pomnożono nadto nabyciem przyrządów dla 
“ doświadczeń w dziedzinie nauk przyrodzonych, wzorów rysunkowych, 

kart jeograficznych, dzieł muzycznych i nut. W spisie darów udzie- 
odaionych zakładowi spotykamy imiona kilku miejscowych i zamiejsco- 
p (#ych księgarzy, nauczycieli i dyrektora zakładu: dzieła cenniejsze
, iaakositćj wartości ofiarowali między inaemi p. Berger (Les plus beaux 
i flfedifices de Romę aucienne et moderne par Jean Barbault peintre, 

9, "Rzym 1763, z wielu rycinami, i Aleksandra Humboldta Atlas do opisu 
by ¡Kordylier i Monumenta ludów amerykańskich) oraz p. L. Koenigk 
p(5l z wielu dziełami angielskiemi tyczącemi się statystyki Stanów Zjedno- 
.gjCzonych Północnej Ameryki, z drogiemi sztychami.

Nowy wspaniały gmach przeznaczony dla szkół? realnśj, ofia- 
phowany przez p. Bergera, bliski już ukończenia. Nif Aiługo nastąpi

jego poświęcenie. , n
)(0 Złożyli egzamen abituryencki na Wielkanoc, r. j^Juskar Beyer 
j, j 2 Poznania; dnia 13 marca 1865 Otto Griineberg z Obrzycka, Floryan

——---------------------------------------- -------- ---------------------i______

Dnia 3 t. m. o godzinie 8ej z rana 
umarł opatrzony śś. sakramentami 
mąż mój ś. p. Jan Kall. Pogrzeb od­
będzie się w czwartek o godz. 4 po 
południu. (1688).

Pozostała żona 
Aniela Kall.

S. p. Jan Bętkowski, komisarz e- 
konomiczny zakończył żywot swój do­
czesny dnia 4 m. b.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
7 kwietnia o godz. 3 z południa od 

| bramy bydgoskiój. (1713).
Pozostałe dzleoi.

czćli »i sPra-w‘e konkursowćj tyczącej się ma- 
. Atku kupcowej A. Dolińskiej w Poznaniu 

^»stanowiono do zameldowania pretensyi 
ptUterzycieli konkursowych dalszy termin aż 
fo 20 kwietnia r. b.

jCzL ^''etzyciele, którzy pretensye swe jeszcze 
cet f z^meWowali, wzywają się, aby takowe, 

i: /ii B'§ o nie proces toczy lub nie, z żąda- 
Y , ® dla nich prawem pierwszeństwa aż do 
Pfpeczonego dnia u nas piśmiennie lub pro- 

^ijlfokularnie zameldowali.
jloi1 Termin do rozpoznawania wszystkich póż- 
1 D i upływu drugiego czasu zamel-

. i 9EW?nycb należytośri wyznaczyliśmy nadzień
¿5 kwietnia r. b przed połudn. o 11 godz. 

gtj jtzed komisarzem Panem Gaeblerem radicą 
cjj Hau powiatowego w izbie sądowej No. 13, 
jU «c któr7 to term'n zapozywamy wszystkich

Wierzycieli, którzy z pretensyami swemi 
i)3f ’ jednym lub drugim czasie się zgłosili.

.Kto zameldowanie swe na piśmie poda, 
5Vl Winien kopią tegoż i jego aneksów dołączyć. 

Wierzyciel nie mający miejsca zamie­
rania w naszym obwodzie sądowym, wi­

nien p;zy zameldowaniu swej pretensyi 
obrać sobie pełnomocnika w Poznaniu za­
mieszkałego lub pełnomocnika zamiejsco­
wego do praktyki u nas upoważnionego 
i o tem do akt donieść. Nie mającym tu 
znajomości, przedstawiamy na pełnomocni­
ków, radzców sprawiedliwości Zembscha, 
Engelhard ta, Gierscha i rzecznika Gntt- 
manna.

Ponań dnia 24 marca 1865 r.
Królewski Sąd nowiatowy

Wydział d!a spraw cywilnych. (1704)

Szkoła realna poznańska.
1. W środę dnia 5 kwietnia: Wystawa 

wzorów kaligraficznych i rysunkowych.
2. W ozwartek unia 6 kwietnia cd godz. 

8 do 1 przed połudn. i od godz. 2 do 6 po 
połudn.: Popis publiczny uczniów.

3. W piątek dnia 7 kwietnia: Uroczy­
stość smolna, mowy, pożegnanie odcho­
dzących

4. W sobotę dnia 8 kwietnia od godz. 
2 po połudn. dyrektor zapisywać będzie 
nowo przybywających uczniów.

5. W poniedziałek dnia 24 kwiemia od 
godz. 8 z rana egzaminowani będą nowi 
uczniowie,

(1G82). Dr. Brennecke.

Ziemianin,
wychodzić będzie w II kwartale r. b. pod 
temi samemi, jak dotąd, warunkami. Przed­
płata wynosi: na pocztach pruskich kwar­
talnie 1 tal.; na pocztach Królestwa Pol­
skiego kwartalnie 1 rs. 22 kop.; na pocz­
tach cesarstwa austryackiego półrocznie 3 
złr 50 cent., rocznie 7 złr.

Egzemplarzy z całego 1 kwartału r. b. 
można nabyć po 1 tal. za zgłoszeniem się 
wprost do redakcyi Ziemianina (Poznań, 
Grobla No. 25). (1699).

Beely z Poznania, Gustaw Goldenring z Poznania, Leopold Loewen- 
herz z Poznania, Adolf Linke z Poznania, wreszcie Zygmunt Gorgo- 
lcwski z Pozuania. Z kroniki zakładu zanotujem tu zgon nauczyciela 
pomocniczego dra Raatza, w kwietniu rz. Dnia 21 kwietnia 1864 
magistrat jako patron zabronił dyrektorowi przyjmować więcćj jak 50 
uczniów do klas niższych, 40 do średnich, 20 do wyższych, i ubolewa 
że przyjęto za wiele nowych uczniów. Dnia 4 maja 1864 królewskie 
prowincyonalne kolegium szkólne rozkazuje aby odtąd wszystkie za­
świadczenia wydawano tylko po niemiecku. Dnia 12 maja 18G4 
znowu magistrat jako patron rozkazuje bez wyjątku niepr2yjmować 
uczniów do zakładu, skoro tylko liczby przez rząd przepisane’ się za­
pełnią. Dnia 17 maja królewskie kolegium prowincyonalne rozkazuje 
sobie przedkładać corocznie plan naukowy do zatwierdzenia, a nie- 
wolno przypuścić do zakładu nauczyciela bez pozwolenia poprzedniego. 
Z nowym rokiem władze miejskie powiększyły pensyą dyrektora za­
kładu o 200 ta!., pensyą nauczyciela religii staro: akonnćj o 40 tala­
rów i przeznaczyły dodatki na niektóre potrzeby bieżąco. Duia 12 
stycznia po rocznćj przerwie znów wprowadzono nauczyciela rysun­
ków p. Jnroczyńskiego którego podczas zawieszenia zastępowano. 
Z aktów urzędowych uroczystości daje sprawozdanie wyciąg z polity­
cznej mowy dyrektora zakładu w dzień urodzin NPana.

W czwartek, dnia 6 kwietnia, odbędzie się publiczny popis 
klas szkoły realnćj, a nazajutrz akt pożegnawczy abituryentów i zam­
knięcie _ roku szkólnego. W sobotę po południu zgłaszać się mogą 
uczniowie nowo przybywający. Zwracamy uwagę, iż polskie oddziały 
bynajmniój nie są przepełnione.

— Machiny parowe we Francyi. Według raportu p. Behic, mini­
stra handlu, w roku 1863 było we Francyi 22,516 machin parowych 
o sile ogólnój 617,890 koni parowych, co wyrównywa sile tuchodaw- 
czćj 12,975,690 ludzi, tj. cyfry przewyższającej o wiele liczbę osób we 
Francyi zdolnych do pracy ręcznćj. Użycie pary stanowiącej dziś 
we wszystkich prawie gałęziach przemysłu najpotężniejszy środek siły 
ruchodawczój, rozpowszechniło się tak znacznie dopiero w ciągu osta­
tnich lat 20, do tego bowiem czasu, uciążliwe przepisy stawały na

firzeszkodzie jćj zastósowaniu. Kiedy w r. >810 wydano dekret dzie- 
ący na trzy kategorye: niebezpieczne, niedogodne lub niezdrowe 

przyrządy fabryczne, i zaliczające do drugiej kategorji pompy ogniowe 
pompes i feu, w całćj Francyi było zaledwie 12 machin parowych. 
W r. 1823 liczono ich tylko 228, w r. 1829 nie więcej jak 554 a w r. 
1843 liczba ich wynosiła 3369.

Tegoż roku zaprowadzono niejaki ład w przepisach dotyczą­
cych machin parowych, stoli i te które utrzymano były jeszcze zby­
teczne i dla przemysłu szkodliwe. Nietylko bowiem, jat powiada mi­
nister, kotły i rury, ale i wszystkie części machiny przez które prze­
chodzi para, podlegać musiały próbom dl i przekonania się o wytrwa­
łości metalu. Nadto, właściciel wypróbowanej, cstęplowanej we wszyst­
kich częściach i zaopatrzonćj we wszelkie zabespieczające przyrządy 
machiny, winien był przed ustawieniem jój i użyciem otrzymać po­
zwolenie prefekta, udzielane dopiero po powtórnem wypróbowaniu, co 
sprowadzało nowe utrudzenia i zwłokę.

Ostatnie dopiero rozporządzenia nadały większą swobodę me­
chanikom pozostawiając po większejczęści na ich wyłączną odpowie­
dzialność dokładne wykonanie machiny, lubo władza zachowała jesz­
cze prawo nadzoru i kontroli; właściciele zaś nie potrzebują starać 
się o pozwolenie użytkowania. Słowem, machiny parowe przestały wre- 
ście liczyć się do niebespiecznych i niedogodnych przyrządów.

Przybyli do Poznania dnia 5 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Kwilecki z Gosławic, br. Mielżyński z Ko­

łowa, Zakrzewski z Tnrowa, Skrzydlewski z Borowa, Okulicz z Lu- 
biatówka, agronom Klepaczewski z Miłosławia, kapitał. Grabowski 
z Grylewa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr pani Szeliska z Orzeszkowa, Lutom­
ski ze Stawu, urz. gosp. Starzyński z Iwna, Mrowiński z Goście- 
szyna, agron. Niklas z Kościana.

HOTEL DO NORD. Właśc. dóbr Sławski z Komornik, Koczorowski 
z Jasienia, Jaraczewska z Głuchowa, prób. Trąkowski z Oborzysk, 
dzierż. Warczyński z Doniewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Falkenberg z Lich- 
tenfelde, Homeyer z Wojcina, Mielęcki z Łabiszyna, landrnt Gro- 
now z Mogilna, knp. Preus z Berlina, dr Bntter z żoną z Berlina, 
porucz. Mathie ze Szpandawy.

FOD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Dzierzbicki z Zawór, Brze­
ski z żoną z Jabłkowa, prób. Werczyński z Łowina, komisarz Kel­
ler z Kr. Polskiego.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpieokle w Poznania dnia 5 kwietnia.

Żyto: słabo, wyp. 150 węc., na kwieć, odstawę wiosenną i kw- 
maj 31%, maj-cz. 31’/,„ czerw.-lip. 32'%, lip.-sierp. 32% tal. pł. 
Okowita: niżćj, wyp. 30,000 kw., na kw 12%, maj 125%, czerw. 
12"/,,, lip- 13%4, sierp. l3>/2, wrzes. 13% tal. plac.

Księgarnia Ł. Nlezrbaclm w Pozna­
niu co tylko odebrała:
Trzy Nauki Gospodarskie, napisane dla 

włościańskich gospodarzy, przez Ign. 
Łyskowshiego. Cena 6 sgr.

Gorzelany praktyczny, z dobrem za­
świadczeniem poszukuje od ś. Jana lub 1 
lipca r. b. odpowiedniój posady, gdzie, mo­
żna się dowiedzieć w eksp. Dziennika 
Poznańskiego. (1691)

Osiartłem jako rzecznik i notaryusz w Ple­
szewie; pomieszkanie moje wraz z biurem 
znajduje się w Rynku, przy narożniku ul. 
Jarockiej. (1697)

Broeker.

Dominium Grembanin pod Kępnem po­
trzebuje zdatnego i dobremi świadectwami 
opatrzonego służącego (pekojowca) od 
św. Jana r. b. (1679).

Bwócla uczni potrzebuje cu­
kiernia Albina Gruszczyńskiego.

(1709).

Prymaner niższy gimnazyuui ś». Ma­
ryi Magdaleny życzy sobie miejsce za na­
uczyciela domowego w miejscu od Wiel- 
kiój Nocy. Bliższa wiadomość w eksped. 
Dzień Poznań. (1683).

Ekonom,! kawaler, niemiec z Księstwa
i biegły w języku polskim, życzy sobie od 
ś. Jana b. r przyjąć posadę w obszernóm 
gospodarstwie. W razie potrzeby i kaucyą 
złożyć gotów. Listy przyjmuje franco. Tar­
nowo R. ffl. (1694)

śff“ Kucharz Rosiński
potrzebuje czterech kuchcików od ś. Jana 
r. b. Rodzice mający chęć poświęcić swych 
synów temu zawodowi, zgłosić się mogą 
do Mchów pod Książem franco. (1695).

Organista w dobre zaopatrzony świa­
dectwa swej zdatności i życia moralnego, 
nieżonaty, w statecznym wieku, znający 
się na gospodarstwie, znajdzie zaraz albo 
od św. Jana pomieszczenie przy kościele 
parafialnym w Łaszczynie pod Rawi­
czem. Zgłosić się franco listownie, albo 
osobiście. (1678).

Ekonom Polak, nieżonaty, wolny od 
wojskowości, praktyczny w swym zawodzie 
posiadający oba języki krajowe, życzy so­
bie od 1 lipca r. b. innego miejsca. Re­
flektujących prosi zgłosić się do Eksp, Dz. 
Poznańskiego pod lit. B. (1693)

Ogrodnik, biegły w swym fachu, w do­
bre świadectwa zaopatrzony, kawaler, po­
szukuje zaraz albo od św. Wojciecha po­
mieszczenia. Adres: W. B. poste rest. 
Szamotuły. (1676).

Saskie Towanystwojabczpieczenia hipotek
Skutkiem przyjaznego zniesienia dotychczasowego stosunku oddaliśmy agenturę jeneralną 

na obwód rejencyi poznailfiliiej, którą, dotąd pan Juliusz Gluckstein zawiadował,

panu S. Ą. Krilgrer w Poznaniu,
ulica Fryderykouska No. 31.

Drezno, dnia 29 marca 1865.

targu piękna śred. pośled.
sgr. sgr. «gr.

70—78 68 60—68
63-66 60 54 56
64—68 60 _ _
60-62 67 53-66
— — 52 46-50
42 43 41 _ _
84—36 33 — 32
27-28 26 — 25
60—62 58 54—56

dobrze, wypow. 3000 cent., 2

£
ii

Berlin, 4 kwietnia. Pszenic»: 100 funt, w miejscu45—61 tal. 
płac, wedle jakości, żyto: 82—83 funt w miejscu 36%, na kw- 
maj 35%—%, maj-eserw. 36, czerw.-lip. 37%-%, lip.-sierp. S8%— 

wrzes.-paźdz. 89’/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 27—34 
tal. płac. Owies: 1200 funt w miejscu 22—24, na odstawę 
wiosenną 23 22'/,, maj-eser. 23%, ezerw.-lipiec 14, liplec-tierp. 
21’/, pł., wrz-paź. 24% tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 
45—52 tal. płac. Olćj rzepiowy 100 funt, bez beciki w miejscu 
12 żąd., na kw. i kw.-maj 12—11"/,,, mąj-czerw. 12%,—12 pł., czer- 
lip. 12% nom, wrześ-paźdz. 12%—’/,, tal. płac. Olćj lniany: 
w miejscu 12’/, tal. żąd. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez 
beczki 13'/,—%,, na kwieć, i kw.-maj 13"/,,—%„ maj-cz 13%— 
’/,„ czerw.-lip. 14%-%,—14, liniec-aierp. 14%,—’,, sierp- 
wrzes. 14%—'/,,, wrzes-paidz. 14”/,4—% Ul. płac. Wypowie­
dziano: 1000 cent, żyta po 35% tal., 8000 cent, oleju raep, po 
11”/» tal., 70,000 kw. okow. po 13% tal. i 603 centnarów owaa po 
22'/, tal. F

Wrocław, 4 kwietnia N a

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
m „ nowa 
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: 2yto:
funt, na kwieć, i kw-maj 34-33%-’/,, maj-czerw. 34%, czerw.-lip. 
85'/,, lipiec-sierp. 36’/,, wrzes.-paźdz. 37%—38 tal. pł. Pszenica: 
na kw. 45'/, tal. żąd Jęczmień: Da kw. 32 tal. żąd. Owies: 
na kw. i kwiec.-maj 35%, maj-czer. 36—35% Ul pł. Rzep: na 
kwieć. 104 tal żąd. Olćj rzep : lepićj, wypow. 200 cent., w miej­
scu 12%, na kwieć 12’/, żąd., kwiec.-maj 12%, pł, maj-czerw. 
12%, czerw.-llp.l2% żąd., wrzes.-paźdz. 12% Ul. płac. Okowita: 
słabo, wyp. 55,000 kw., w mięjstu 12%, na kwieć, i kwiecień-maj 
13—12” 241 maj-czer. 13% pł , czerw.-lip. 13’/,,, lipiec-sierp. 13«% 2, 
sierp, wrzes. 14'/, tal. żąd. Koniczyna czerwona: słabiej, po­
ślednia 17—19, średnia 20-21'%, wyborowa 22%—24, najpiękniej­
sza 25%—-27 tal. płac. Koniczyna biała: słabo, poślednia 12 
—14, średnia 15—17, wyborowa 19—21, najpiękniejsza 22—23 Ul. pł.

Szozeoln, 4 kwietnia. Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 
85 funt, żółta w miejscu 48-56, 83—85 funt, żółta na odstawę wio­
senną 55%-% płac., maj-czerw. 56% żąd, ezerw.-lipiec 56%—57, 
lipiec-sierp. 58, wrzes.-paźdz. 59 tal. płac. Żyto: słabiej, 2000 funt, 
w miejscu 35—% na odstawę wiosenną 35'/,, maj-czerw. 35'/,, cz- 
lip. 36%, lip.-sier. 37%, wrzes paźdz. 38%—% taL pł. Jęczmień: 
72 funt, march 30 tal. pł. Owies: 47—60 funt na czer-lip. 25 Ul. 
płac. Olej*rzepiowy: nieco słabićj, w miejscu 12"/,,, na kw.-maj 
U6/«—'%4—%, maj czer. 11%, wrz.-paż. 1S—11«%, Ul. pł. Okowit a: 
słabiej, w miejscu bez beczki 13'%, na kw-maj i odstawę wiosenną 
13%„ maj-czerw. 13'%, ezerw.-lipiec 13% - 6/„ lip.-sierp 14%—%, 
sierp.-wrz. 1413,24 —% ' ’ '
rzepiowego.

•lipii
tal. pł. Zameldowano 1000 centnarów oleju

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn.
„ średnićj „ ................
,, pośled. „ ................

Zyta ciężkiego „ ................
» lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ ...............
„ drobn. „ .............. .

Owsa „ ...............
Grochu do gotow. „ ...............

ił 2222 paszę ,, ................
Rzepiu zimowego „ ................
Rzepiku zimowego „ ................
Rzepiu latowego „ ................
Rzepiku latowego „ ................
Tatarki . . . . „ ................
Perek................... „ ..................
Masła garn. . . „ ...............
Koniczyny czerw. „ ...............
Koniczyny białej „ ................
Siana, cent. . . .................... .
Słomy, „ . . „ ..............
Oleju, „ . . „ ...............
Okowity (beczka 100 kw.) 80%

dnia 4 kwietnia.........
dnia 5 — ........ .

5 kwietnia 1865 
od | do 

lig.lfn. Itolltg.l fn

2 2| 6 2 5 _
1 27 6 1 28 9
1 22 6 1 25 _
1 10 1 11
1 7 6 1 8 —

— — — — — —
— — — — _
— 24 6 — 25 6
— — — — — —

1 18 9 1 20 —-
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— 12 — — 13

2 12 6 2 20 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —

12 5 12 10
12 5- 12 10 —

Trał.

Studentów przyjmuje na stancyą nau­
czyciel Foerster na Garbarach 25. (1689)

Lokaj, knoharz i słniąoa, opatrzeni
dobre świadectwa zgłosić się mogą przez 

frankowane listy do Łaszozyna pod Ra- 
wlczem. _________ (1677).

Do sprzedaży i zniesienia wiatraka na 
gruncie folwarku Zaparoln pod Stęsze­
wem, wyznaczony jest termin na dzień 
24 kwietnia r. b. przed połndn. o go­
dzinie 10 w lokalu kasowym w Będlewie, 
na który reflektujących zaprasza się. 

(1711) Dominium Będlew.
Na Starym Rynku No. 97 jest kram do 

wynajęcia. (1558) JkBiMtrzyekl.
Wozownia jest do wynajęcia przy ulicy

Berlińskiźj Nr. 28. _________(1575).
Wieś Targownloa pod BogUnei5T~w

bliskości szosy poznańsko-bydgoskiój poło­
żona, obejmująca 1264 mórg w większćj 
połowie pszennej ziemi, jest wraz z inwen­
tarzem do sprzedania. O bliższych warun­
kach dowiedzieć się można w miejscu od 
właścicielki. (1698).

Wdowa po nauczycielu przyjmie studen­
tów na stancyą. Pomieszkanie wygodne 
i zdrowe. Bliższa wiadomość w domu p. 
Tomaszewskiego na Tamie No. 3. (1707)

Dyrektoryat.
Gustav Ackermann. Józef Odenthal, (1700)



4
Poszukuje się do zarządu gospodar­

stwa kawalera, Polaka, posiadającego 
1030 tal. kaucji, Ktuby sobie życzył przy­
jąć to miejsce, zeohce się w listach frank 
do Dom. Obora pod Gnieznem zgłosić, 
tamże ma miejsce i gospodyni. (1626)

Eleganokl powozlk do wo­
żenia dzieci jest do nabycia 
ma Grobli Ńo. 18. Raohu- 
Oiński. (1692).

fflebl. pokój jest zaraz do wynaję ¡8 
liższa wiud. w drukarni p. Merzbacha. _

_ (V714)_

Litografia
M. Jaroczyńskiego

280,000 tal.

.. Poznaniu, w nowćj kamienicy p. Dr. Nie 
szozotty, poleca »twój stklail «ze- 
mittów gospodarczych i wykony­
wa wszelkie zamówienia na takowe w jak 
najkrótszym czasie. 11405)

ma pewien zakład zagraniczny do wypoży­
czenia na majętności rycerskie W. ks. Po­
znańskiego, w ilościach ide mniejszych jak 
10,000 tal. O odpisy hipotek, flt tylko 
pewnych, wraz z wykazem szacunkowym 
uprasza się pod lir. E. y. S. Nr. 26, poste 
rest Wrocław. (1672)

Panowie dziedzice, którzy dobra swe 
sprzedać zamiar mają, zechcą łaskawie ko­
sztorysy wraz z warunkami niezwłocznie 
mi nadesłać (1642).

Środa Dr. A. Eckert.

Król, pruska loterya.
Cząstki losów do IT klasy 131 lote-

ryi sprzedaj e najtaniej
A. Cartellieri

(4431) w Szczecinie.

August Klug,
ulica wrocławoka Wo. 3, 

(1690)) poleca:
wyroby nowosrebrne, 
: srebra chińskiego, 
platerowane, alfeni- 

dowe i mosiężne,
jako to:

naozynla kościelne, sprzęty gospodar­
skie, świeoznikl, onklernfozkl, tace, 
noże, wldelco i łyżki z najwyborniejszego 
nowego srebra tudzież moono srebrzone.

Używane harmonium nn na 
sprzedaż za cenę umiarkowaną skład 
fortepianów (1670)

S. J. Mendelsohn».
Machiny rolnicze

z zaszczytnie znanej fabryki pana Jl. 1». 
Giarrett w Bucków pod Magdeburgiem, 
jako to:, drylowniki, rozdrabiaoze kon­
ne i rozdrabiaoze nawozn, dostarczam 
po cenach fabrycznych franco Wrocław, 
tudzież, lokomobile i młockarnie franco 
Poznań; machiny rzeczone równają się 
najlepszym angielskm wyrobom. Nadto 
polecam słowniki składowe Smitha. Wy 
kazy przesyłam bezpłatnie. (15L9)

K. Mac Andre w, 
Tauenzionstrasse 6b, 

jedyny agent p. Garrett na Szląsk 
i W. Ks. Poznańskie.

Firanki, Kolosy, 
iVS»tcrye na menie i

Fortyery,
Kobierce i pokrycia na 

stoły
poleca

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt.

Poznań, Rynek No. 63. (1680).

Dziennic świeże młodzie funto-
we z fabryki p. Piwnickiego z Cziasnau 
poleca is. Flsner,

ulica Wrocławska No, 2. 
Zamówienia n i święta Wielkanocne pro­

szę mi wcześnie przesłać i oznaczyć czas 
wystawy. (1669)

Kordyał Pepsiny.

Noże półmiskowe, stołowe, deserowe, 
kuchenne, kieszonkowe i Inne, soyzo 
ryki, brzytwy Uąożyoe jakości najlep­
szej ma w zapasie pT«wenach najniższych

C. Rreiss,
(1685) ulica Wrooławska No. 2.

Ferdynanda Schmidta
dawniej Antoniego Schmidta

Skład sukna
przy plaon Wllhelmowskłm No. 1

poleca w obfitym doborze
Materie na surduty i spodnie, 
Kainzclld, szale, silypse, rękawi­

czki itd.

Jaroczyńskiego

Przygotowany przez 
pp. Cirimanlt dt Comp., 

aptekarzy w Paryżu.
Cena 1 tal. 5 sgr.

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medy­
cynie, dokonane przez Dra CorTisart, na­
dwornego lekarza cesarza Francuzów; jest 
sokiem gastrycznym, czyli żywiołem tra­
wienia oczyszczonym, który natura sama w 
żołądku zwierząt tworzy i wydaje, dla spo­
wodowania i odbycia funkcyi trawienia. 
Brak jej w żołądku sprawia ociężałość, 
senność, brak apetytu, flegmę, ból głowy, 
loleści żołądka, zapalenie i nabrzmienie 
kiszek, odbijanie, wymioty po jedzeniu, 
nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił i 
ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia­
ła, kiedy idzie o wzmocnienie żołądka i 
zapobieżenie n knieniu organizmu, po zło­
śliwych gorączkach zgniłej i tyfoidalnej, 
przeciw wymiotom kobiet w stanie ciąży.

Środek ten upoważniony został przez 
paryzką akademią medyczną.

Nabyć go można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (1687)

Cirimanlt 1 Sp., w Paryżu.

Skład papieru, materyałów piśmiennych i rysunkowych
poleca swoje papiery listowe angielskie w przednich gatunkach jako i wielki wybór 
Tek listowych z przyborami i nową nadsyłkę Albumów fotograficz­
nych. Zarazem poleca się panom budowniczym i inżynierom nowy rodzaj papieru 
łokciowego do rysowania planów w trzech różnych grubościach, mający własność an­
gielskiego Watmana z francuskim torszonem połączoną.

W składzie tym przyjmują się wszelkie zamówienia na Kejestra gospo­
darcze i Karty wizytowe i na w?zelkie inne druki litograficzne. (1385)

Kościelne lampy szklane w każdym 
kolorze poleca <l59°)
Piotr Swarzenskl, Rynek 46

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dhia 3 kwietnia.

Papiery pruskie. | % |m<Uuo| Pi.

Połycz. dobrow,
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchij s..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch..

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe. 
—- — — (nowe.
— Szląskie......
— gwar. B.......
— Prus Zach..

rA

4

l
3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%

129’/,

102%
106%’
93%

102%
102%»

91%
91%
87
85%
94’/,

— Poż. naród.

— 6 - 
Rosy. poż. angiel

Pieniądze.
Frjdrychsdory.
Lujdory,...........
Złota, funt, cel 
Srebra — dito..

86%[ Saskie bil. kas
M/, Niem. banku.,

3%
3%
3%

96
91%

Austr. bank.. 
Polskie bil. 1 
Disk. bank, od wek.

— rent. March....
— PomoT...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery zagranlci.
Austr. metali..........

857, 
94% 
98% 
98%' 
97 ' 
98’/,) 
98%; 
99%' 
99 i

65

Atcye kolei żelaz.
Galie. K. Lndw.... 
Berlin-Anhalt 
Berlin-Hamb..
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin....
Wrocł.-Freib......

najnow...
Brzeg-Niskie........
Koźlo-Bogumin.. 

pierwot....

7. żądano płac.

5 — 707«
5 — 80 1
4 — 74%;
5 38% — i
5 89%;
4 — 73%'
5 — 92%'
4 — 75%)
4 — 89%j

_ H3’/J

__ — 1117s!
__ — 165’/,'
__ — 292%|
— 99-fc
__ ——
— — 99*
— - 1T7«
— —
— —

5 98
4 — 193 !
4 — 1447, '
4 — 222 1
4 — 135 :
4 — 1447.
4 — — 1
4 — 917,!
4% — 64’/«'
4% — S8Î/J

Madonny i świeci1
ud 18 cali dó fi stóp wysokości, ka­
mienne chrzcielnice, krucyfiksy, świe­
czniki na ołtarze i krzyże nagrob­
kowe w wielkim doborze u

II. liluga,
Poznań, ulica Fryderykowska 33.

(1702).

Eugeniusza Werner
rękodzielnia wyrobów tapiceryjnych

5 plac Wilheltnowski 5.
obok handlu przedmiotów artystyoznyoh J. Llssnera,

poleca swój skład rozpoczętych i gotowych haftów, tudzież wszelkich przyborów do 
ich wygotowywania. Bogaty skłsd deseni. Hafty kościelne do roboty ręcznej we­
dług oryginału, mustra jedwabne, złote i srebrne, eleganckie i zawsze świeże wyroby
drewniane, koszyozarskle, brązowe 1 skórkowe.

Skład wełny do haftów i towarów norymhergskich.

Główny skład ŁATOITSEA wyrobów z wełny leśnej przeeiw 
pedogrze i romatyzinowi. (335)

Rozpoczęcie procederu.
Szanownej publiczności donoszę niniejszem uprzejmie, że w dniu 5 kwietnia 

r. b. otwieram drugą

i cukiernią
w nowym swym domu

przy nl. Wroitieckiej Nr. 10.
Nowe to przedsiębiorstwo polecając łaskawym względom szanownej publiczności, 

nadmieniam zarazem, że będzie staraniem mojem, aby zaufanie, jakiem skład mój po­
łożony przy ul. ButelskleJ dotąd zaszczycano tak obficie, pozyskać także przy u icy 
Wronloekiój. (1705)

G. Schulz.

Lillonese
rozbierana przez król, pruskie ministeryum spraw lekarskich, po­
siada przjmioty usunięcia odmarznień, nadania ciału młodzieńczej 
świeżości i zniweczenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: 
piegów, plam wątrobnych, pozostałych plam od ospy, węgrów, li­
szajów suchych i mokrych , jako też czerwoności na no3ie (która 

albo w skutek mrozu albo w skutek ostrości wystąpiła) i żółtej płci. Gwaran­
tuje się za skuteczność, która w dwóch tygodniach nastąpić powinna, i zwraca 
się pieniądze, gdyby skutek nio nastąpił.

Ażeby zapobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie, że na etykiecie wy­
rażone być musi: Rothe et Comp.

Cena za całą butelkę talara.

Pomada dopomagająca do zarostu brody
za puszkę talara.

środek ten wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch 
ziarnek grochu w miejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w sze­
ściu miesiącach wydaje zupełny mocny zarost. Środek ten jest 
tak skuteczny, że u młodzieńców 171etnich, wcale jeszcze nie 
zarastających, w wyżój oznaczonym czasie zarost wychodzi. Za 
pewny skutek gwarantuje fabryka Rothe et Comp. w Berlinie. 
Kpmmandantenstrasse 31.

Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u pana Mógelina przy 
ulicy Podgórnej No. 9. -^>40)

Aukcya bydła do chowu.
W dniu 21 b. m. rano o godziuie lOtśj będą w Górze pod Jarocinem w dro­

dze aukcyi sprzedanemi:
84 młodych buhaji n, krów 1 jałówek, rasy krwi pełnej 

ł połowicznej Shorthoru, oldenburgskiej 1 wogtlen- 
dershićj,

30 owiec krwi pełnej i połowicznej Soutbdown,
40 śwłó rasy Aorksliir, Beeksliire 1 Sutfolk,

na który to cel osoby chęć kupna mające niuiejszem się zaprasza.
Równocześnie nabyć tam można każdego czasu:

Zielonych perek helligenstacdterowsklch, 100 funtów 1 tal. 
Owsa ważącego przeszło 60 funtów, szefel 1’/, tal. i
czerwonego łubinu, szefel po 4 tal. (1703)

Pr«,td$itve
gnano peruańskle,

ze składu rządu perusóskiego,
jęczuiicń «1» siewu, 
kuchy rzepiowc

świeże, zielone i bez włosów, ta.
tamćj u 3janasse Wernera
(1604). Wielkie Garbary 17. '

DlfytbO
jVk

prze

«a r 
11
w

„Dń

Brzytwy i rzemyki do 1 
gładzenia

jakości najlepszej ma w zapasie

C. Preiss,
(1686) ulica Wrocławska No. 2.

te

aby i 
aerni 
.iléj 

Ui 
rau

Czerwoną i białą koniczyn^ 
tymoteusz, prawdziwą francu.^ 
zką lucernę, łubin piaskowy,«żjl 
raygras, angielski, francuski y»lscj 
włoski, trawę miodową, traw^i(tl£ 
kupkową, kostrzewę ow ‘k 
modry i żółty łubin do siewu? j 
Pohla nasienie burakowe, pr&ped 
wdziwą egu:
amerykańską kukurydzęmi
t . s

tudzież wszelkie inne nasiona«^, 
poleca najtaniej [i60"|lanu

Manasse Werner, £
Naturalne wody kruszcom;

z roku 1865
odebrała apteka Elsnera. (1696)

W!
iijino
itwie

i
Astrachański kawior perłowy, 
Wielkie tłuste węgorze, 
Wędzonego łososia bałtyckiego i 
Prawdziwe śledzie holenderskie

odebrali i polecają (1684)
Bracia Andersch.

iw ÏÎ 
¡łon' 
freg

ayS'

Dzikie kaczki heigolandskit
znowu odebrał

,-i. Cichowicz, i1706
ul. Berlińska 13, naprz dyreht policji.
Polecam szanownej publiczności szynk ,,

i kiełbasy wędzone w znaczny^ 
wyborze po umiarkowanych cenach

T. Sgtiśetes/ii,
(1708) ul. Świętomarciń8ka No. 14.

ii 
t D 

Jokl< 
łosi

Śledzie opiekane
poleca (1712) JT. JV. Łeifpeóer.lchoi

sJtF* Świeżego zielonego tłustegf- 
wędzonego i marynowane®# afl

łososia odbiorą dziś wieczorem H ę

W. F. Meyer i Sp., e
(1710) płac Wilheltnowski 2. joces

Dom. Czerwonawieś pod Krzywiniewjzyi
ma na sprzedaż 430 tocznych skopołjtćj, 
już ostrzyżonych, i 450 maoior dwu U 
31etnich zdatnych do chowu, do odebrani, 1 
po strzyży. (1662) R

—sffias
Teatr miejski w Poznaniu. *i ]
W czwartek, 6 kwietnia. Ostatnjliny 

przedstawienie opery w tera półroczu. N»|ferłj 
ogólne żądanie powtórzone: „Die lustig«jfere 
Weiber von Windsor“ komiczno-romM, _ 
tyczna opera w 3 aktach przez Nico-- “ 
lajego. c)C0

W piątek 7 kwietnia. Na benefis [• \ 
O. ÜDgnad: Posens dunkle Existenzenß 
Wielka krotochwila miejscowa ze śpiewe« 1 
i tańcami w 3 aktach i 6 obrazach Prifl. 7 
O. Ungnad. Muzyka kapelmistrza pnifflaj; 
Muller. tien

•f. Keller, dyrektor. 1 ję,

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh., 
Górno-Szl. A. i C.

Litt. B, 
Opol-Tamowic. 
Starogr.-Pozn.,

AkcyebanŁikredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito...........
Królew. dito..........

Pomor. bank rycer.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.

1. assek. ogn.

3%

3%

100
109%

149

97'/4 Berl.-Hamb. H. Em. 
86 Berl.-Pocz.-Mag. A. 
79%" — Litt. B..

170 ¡ — Litt. C..
149 Berl.-Szczecin
82%’! — II. Em.
96% Koźlo-BogUL in.....

i — III. Em.........
! Dolno-Szl.-March.. 

130 li — konwen.........
11%)--------- III. ser..
jll%j — - IV. ser..
103 i Górn.-Szl. Litt, A.
101 Litt. B.

Lit. C.............
Lit. D.......... .
Lit. E.............
Lit. F.............

100% Scaroer.-Pozn..........
1017e ! — II. Em............

86%!
102

110

4
4
4
4
4%
4
4
!'A

4
4
4%
4
r-

4
3%

4%

95%
101%
94

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

4
3%
4
3%
4

99%'Pozn. lis.zast, nowe
96 3 — nowe..............
967,1 — Listy Rent,.
— ¿Szląskie list. Zast.
— S — listy zast. A.

nowe............. .
Lit. B.............
Lit, C.............
Listy Rent,, 
Oblig. prow.

Polskie Listy Zast
— nowej Emis,. 
— Obi. skarb,,

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye...... .
Szląski bank,./,,

— tow. assek. og.

- . 91% -
97%
96%
96%
94%

96
35% 
95% 
95%l 
84 i 

101%l 
93%l 

100%

4
4
4
4
4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

- 727, 71%‘y

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 3 kwietnia.

97’
92

101’/
100’/;
1017«

99%
99%

757,

707«
32%

- 76’/,
¡0,

75’/, dte

KURS STÓW. KUP. W POZNANIU^“ 
“J )

dnia 5 kwietnia.
4
3%
4
4

Pozn. List. Zast,,
— nowe.............
— nowe...... .

Pozn. list. Rent,
— akc. bank. prow.
— obi. prow,,
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow,.

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar.,

— poży. skarb,,
— dóbr, poży,
— poż. skarb..

5
5
5

4%
iZ'

Akcye Szląsk. kol. żel. 
Freiburg..................

— now. Emis,, 
— obi. z praw pier.

144’/«

957,
170%'

148%l
96%'

Papiery i pieniądze.
1153/*; Dukaty......................
33 1 Frydrychsdoi y.........

¡Lujdory....... ..............
— 'Polskie bil. bank,.

¡ Aust. banknoty.......
— (Nowa Waluta Aust

101% Wrocł. obi. miejsk.
— Poznań, list, zast

96

110

— poż. z prem,,
Sz. list Zast............
Zach Prusk............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. ż.

obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty,. 

I Zagraniczne bank.

t%
Górno Szl. Lit. A.iC.

- Lit. B 
obi. z pr. pierw. 
 Lit. D.
- .............Lit E.

Opól. Tarn...............
Koźlo-Bogumin........

— obi. zpr.pierw.

4% 3%

?% 84’,
917« 82%'

63%'4%,
4%}100

4
— pierwot.,,,, łjen.-naiiiu............. ły,pw — roznan. ust, zast 3%| — — | —odi. zpr.pierw. 4%

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w
' Berl.-Hamb 4%

Poznaniu.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\04\079\0335.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\04\079\0336.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\04\079\0337.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\04\079\0338.tif‎

